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Ba „prowincji. „ PWZ ZSZ 
Fedaktor przyjmuje we wtorki i piążzi 
od 6 — 7 wieczorem. „iuui 


Ze granicą 


Za odnoszenie doli- 
cza tic miesięcznie 


Esida nowa podwyżka 
ctcwiąznje już przyjęto 
Cgloszenia od dnia zmia- 
ty cen tez nprzedniego 
zawiadomienia 
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keš, Sroda M Poździernika 18292 r. Cera 80 mk. (Ps proaire 96 foerit pucztowa opłacana ryczmt. ok HI. 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Pismo poświęcone sprawie robotników i intsligancji pracnjącej 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk. 20) — 
w lekście mk, 350, —rekla- 
my mk. 200.—, nekrołegi 
mk  100—, komunikaty 
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mk.120, zwyczajne mk, 75 
za wiersz nomparelowy 
jednołamowy. 


100 Mk. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla p1- 
bliczności ed 6—8 wieóx, esdziennis. 


Ogłoszenia drobne 20 m'r- 
za wyraz, dla poszukują- 
cych pracy oraz zagubio- 

ne dokumenty mk. 15. 
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Lista obszarników, fabrykantów 
i bankierów Ñe 8. 


Nieuczoiwy kupiec, 
dobrze sprzedać zły towar, daje mu 
ładne opakowanie, aby łatwiej o- 
Szukać klijenta. 

Takiej złodziejskiej metody trzy- 
mają się nietylko podatępni handla- 
rze. Tę oszukańczą metodę stosują 
toż na wielką skalę — szczególniej 
w czasie wyborów — reakcyjni po- 
litycy. 

Jako klasyczny przykład służy 
t. zw. ósemka. Nazywa się ona 
szumnie i pięknie listą Chrześcijań- 
skiego Związku Jedności Narodo- 
wej. Sliczny szyldzik, Obok nazwy 
firmy dodano jeszcze dla reklamy, — 
jak rybak kładzie tłustą glistę na 
haczyk wędki — nazwiska Korfan- 
tego, Hallera 1 Trąmpczyńskiego. 


pragnący | 


Nad szyldzikiem umieszczono hasło: | 


Bóg i Ojczyzna. 

Czyż można wymyśleć piękniej- 
szy szyldzik dla kremiku wybor- 
czego? 


Nie wszystko złoto, co się świe-, 
ci. Znaną jest opowieść o wielkiem,j 


rumianem, ślicznem jabłku, które 
wewnątrz było... zgniłe. Pozory bo- 
wiem często mylą. 

Tak jest też z t. zw. ósemką. 
Mimo pięknej nazwy nie jest ona 
listą ani chrześcijańską, ani naro- 
dową, nie służy ani Bogu, ani Oj- 
czyźnie, lecz jest wierną niewolnicą 
Mamony, złotego cielca. 

Któż to bowiem kryje się na 
liście NÑ 8 za Korfantym, Hallerem 
i Trąmpczyńskim, kto przycupnął 
przezornie w ciemiu tych nazwisk, 
aby się „przeszmuglować” do Sejmu 
i Senatu? Oto na państwowej liście 
Ne 8 ukryli się za Korfantym i 
Trąmpczyńskim, jako skromne tijoł- 
ki, obszarnicy: Kiniorski, 
Centralnego Towarzystwa Rolnicze- 
go, Skirmunt, Szebeko, Fudakowski, 
Gościcki, Jasiukowicz, dwuch hra- 
biów Zółtowskich, Domaniewski i t. 
d.; kupcy i przemysłowcy: Wierzbic- 
ki, głowa Lewiatana, szczwany ad- 
wokat interesów fabrykanckich Po- 
znańskich i Grohmanów, Finkelsztaj- 
nów i Pippelsztajnów, Broniewski i 
nasz łódzki dorobkiewicz wojenny, 
„serdeczny* przyjaciel pracowników 
kolejek dojazdowych, imć pan Gier- 


| licz, choć kalwinheretyk, ale bo- 


8acz; bankierzy, jak były minister 


4. 


Włlazł kotek na płotek i mruga: 
Nie wygra wyborów ósemka, 

Bo Ch-Je-Na paskarzy jest sługal 
Ma kotek na sierści pasemka — 
Histocja to krótka, nie długa: 
<wycięty w wyborach SŁODEMKAI 


prezes - 


Michalski, a obok niego Szarski vul- 
go Mojżesz Fańtuch, endek obrzeza- 
ny. Sama śmietanka polsko-żydow- 
sko-niemieckiego kapitału, ‘rycerze 
przemysłu, wodzowie giełdy, prowo- 
dyrzy ziemian! Jeżeli do tej zacnej 
spółki dodamy bohatera i patrona 
polsko -żydowsko-niemieckich kamio- 
niczników całej Polski, p. Adolfa 
Suligowskiego, kandydującego do 
Senatu z listy N8 na województwo 
łódzkie, zaprzysięgłego wroga ochro- 
ny lokatorów, — będziemy mieli w 
komplecie kompanję szturmową ka- 
pitału, idącą do ataku na reduty 
demokracji polskiej, — pod tajnem 
ale szczerem hasłem: „wolny wy- 
zysk pracy w wolnej Polsce! 

Na liście państwowej Nr. 8 nie 
ma, naturalnie, ani jednego robot- 
nika: panowie obszarnicy, fabrykan- 
ci i-bankierzy uznali bowiem, że on 
tan: jest niepotrzebny. 4 słusznie. 
Robotnik — według tych panów — 
jest od tego, żeby harował w fa- 
bryce po 10 godzin dziennie, jak 
tego żądał w swym expose pan Mi- 
chalski, a nie pchał się na państwo- 
wą listę i zabierał tam miejsce na- 
leżne obrońcom kafitatu. 

Lista państwowa Nr. 8 jest li- 
stą nawskroś kapitalistyczną. Kor- 
fanty, Trąmpczyński na tej liście— 
to tylko listki figowe, mające przy- 
kryć bezwstyd paskującego kapitału, 
to tylko piękne opakowanie podłego 
towaru — dła oszukania klijentów 
wyborców. 

Lista Nr. 8 umiłowała nie Boga 
i Ojczyznę, lecz pieniądz. A umiło- 
wawszy bezwyznaniowy i między- 
narodowy pieniądz, nie może być 
chrześcijańską, lecz musi być po- 
gańską, nie może być narodową pol- 
ską, lecz musi być międzynarodową. 
Przez umiłowanie pieniądza stała 
się lista ósemki fałszywą, podstęp- 
ną „Chjeną”*, najzłośliwszym oka- 
zem zoologicznym. 

I nie mogło być inaczej. Czyim 
bóstwem jest Mamona, ten musi być 
sząchrajem podstępnym i  sprzedaj- 
nym. 

„Nic nie jest złośliwszego, jak 
miłować pieniądze, bo ten i, duszę 
swą ma przedajną* (Ekkl. 10)—po- 
wiada Pismo Święte. 

Eero TP 
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Akcja wybcucza w okręgu 
PiotrkówelBrzoziny. 
Komitet wyborczy NPR. na o- 
kręg Piotrków-Brzeziny rozpoczął 
4 bm. akcję wiecową na szerszą 
skalę. 
W sobotę popołudniu na Bugaju 


pod Piotrkowem mówcy NPR, z. 
' Łodzi, kol. Durko, Kulczyński i Mło-' 
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Hak, | 


tecki odnieśli wielkie zwycięstwo 
na wiecu zwołanym przez PPS. 
Mówcę PPS. wbrew zapowiedziom 
swoim zaatakowali NPR. Po ciętej 
odprawie, danej im przez naszych 
mówców, wiec olbrzymią większoś- 
cią oświadczył się przez głosowanie 
za listą MÈ 7, a przeciw liście PPS. 
W wieczór tego samego dnia w sali 
Domu Ludowego w Piotrkowie od- 
była się masówka Polskich Związ- 
ków Zawodowych. Przemawiali kol. 
Młotecki i dr. Młynarski, kandydat 
czołowy listy NM 7 na okręg Piotr- 
ków-Brzeziny. Wiec miał przebieg 
bardzo podniosły i rozbudził do agi- 
tacji. 

W niedzielę 5 bm. odbył się 
olbrzymi wiec NPR. w Tomaszowie., 
"Salę strażacką wypełniło około 3000 
osób. Przemawiali kol. Młotecki z 
Łodzi, Sutorowski, redaktor „Spra- 
wy Robotniczej* z Warszawy i dr. 
Młynarski, który rozwiną! program 
przedwyborczy NPR., z położeniem 
nacisku na walkę z drożyzną i re- 
formę waluty. Obecni na sali 
przedstawiciele Chjeny i PPS. wspól- 
nemi siłami na zmianę usiłowali 
zakłócić przebieg obrad. Po ciętej 
odprawie sala przygniatającą więk- 
szością i z entuzjazmem wypowie- 
działa się za listą NPR. N 7 i kan- 
dydaturą dr. Młynarskiego. Za listą 
PPS. głosowało zaledwie 30 osób. 

Tego samego dnia odbył. się 
wiec NPR w Koluszkach. Przema- 
wiali kol. Kulczyński i Durko. Wiec 
wypowiedział się za listą N 7 i 
przygotował dobrze grunt dla akcji 
wyborczej NPR w Koluszkach. 

Oprócz tego odbył się wiec w 
Woli Krysztoporskiej, na którym z 
wielkiem powodzeniem przemawiali 
kol. Ławski i Janusz z Piotrkowa. 

W Sulejowie odbywał się tego 
samego dnia wiec zwołany przez 
Chjenę. 

Natomiast wiec zwołany przez 
Chjenę w Rogowie wypowiedział 
się za listą NPR ku wielkiemu 
smutkowi inicjatorów. 


Lista kandydatów NPR. na 
okręg Piotrków -Brzeziny 
M: 18. 


Dr. Młynarski Feliks dyrektor De- 
partamentu Min. pracy. 

Tomczak Mieczysław, tkacz, Pabja- 
nice. 

Rybak Wincenty, nauczyciel, Toma- 
szów. 

Ks. Bokalski Maksymiljan, Włady- 
sław, Warszawa. 

Misiak Jan, tkacz z Moszczenicy. 
Różycki Czesław, adwokat z Pio- 
trkowa. 

Klepaczko Stefan, urzęd. bankowy. 
Sulman Józef, tkacz z Tomaszowa. 
Niechciał -Jgaacy, kolejarz z No- 
wych Zakowicz. 

Kowalski Jan, handlowiec z Sule- 
jowa. 


Pamiętaj a modaga wyborayal | 
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Fękepisów nienadaiących sią de draks Redakcje 

a mie zwrasa. „EPE A 
Artykuły ber ornaczesia honRórarjam uwsżzai 
gą za bezpłatne. 


jumiając zebranych s postulatami NPR, 


Ogłoszenia zamiejscowe o 
50 proc, drożej. — Zagra- 
niczne 100 proc. drażej, 
Ogłoszenia nadsyłane p, 
g 8 wiecz. 60 proc. drożej, 
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Konto czekowe F. K. 0. 60.143. 


Z komisyj obwodowych. 


Do okręgowej komisji wyborczej 
nadsyłają komisje obwodowe drugie i 
trzecie egzemplarze list wyborczych. 

Komisji okręgowa wyborcza 13 na 
ostatniem prsi'izeniu rozpatrzyła cały 
szereg rekursów w przedmiocie zwol- 
nienia od kar, nałożonych na członków 
komisji za niestawiennictwo do urzędo- 
wania 

Dziś odbędzie sią zebranie człon- 
kowej komisji wyborczej 14 celem za- 
twierdzenia nadesłanych spisów wybor- 
czych do sejmu i senatu przez obwo- 
dowe komisje. Zatwierdzone egzempla= 
rze otrzymają obwodowe komisje z po- 
wrotem 26 bm. 

Według obliczeń dokonanych ko- 
misji okręgowych, liczba wyborców do 
sejmu w okręgu łódzkim (powiat łaski 
i sieradzki) wynosi około 136.200 osób, 
a wraz z dodatkowemi spisami, suma 
ta dojdzie do 200.000 wyborców. W po- 
wiecie łódzkim na 49 komisyj obwodo- 
wyoh wypada 55.716 wyborców; w po- 
wiecie łaskim na 71 komisyj — 71.794 
wyborców, a w powiecie sieradzkim na 
67 komisyj wypada 68.686 wyborców. 

Okręg do senatu, tj. województwo 
łódzkie posiada %65 komisyj odwodo- 
wych. bip 


O straz przy komisjach 
wyborczych. 


Wobec . tego, że ochrona znacznej 
liczby lokałów wyborczych w dniu gło- 
sowania nastręczać bądzie wielkie trud- 
ności, -województwo wydało polecenie 
starostom aby każdy przewodniczący ko- 
misji wyborczej dokładnie znał miejsce, 
gdzie znajduje się pogotowie policyjne. 
Do bezpośredniego strzeżenia lokali wy- 
borczych, utworzone będą specjalne „stra- 
że wyborcze“ z sołtysem na czele za- 
opatrzone w specjalne oznaki w formie 
przepaski na rękawie. Tylko w niektó- 
rych wypadkach na czele straży mogą 
stać funkcjonacjusze policji państwowej, 
Również władze administracyjne winny 
zawczasu porozumieć się z kompetentne- 
mi władzami wojskowemi celem zarzą- 
dzenia pogotowia wojskowego. Pogoto- 
wie to może być wysłane na ogólnych 
zasadach i w wypadkach poważniejszych 
zaburzeń, (bip 


AnCja przedwyborcza 
w Żyrardowie. 


W tych dniach zapowiedziała cha- 
decja plakatami wielki wieo przedwy- 
borczy w sali Domu Ludowego. Zebra. 
ły się tłumy robotników, chcąc zapro- 
testować wywodom, a raczej kłamstwom 
przywódców chadeckich. Przybyli i 
organizatorzy wiecu, lecz widząc, że 
zebrani są to poważnie uświadomieni 
robotnicy z N. P. R. — oświadczyli 
przez usta najgłupszego swego członka 
niejakiego Wróblewskiego oraz Tacza - 
nowskiego, bratanka uiiejiscowego ka- 
nomika, że wiec się nie odbędzie z po- 
wodów od nich niezależnych. Posypały 
sią wówczas groźne okrzyki robottików: 
„Ichórze*, „boicio się uświadomionych 
robotników” i t d. 

Wówczas  niefortunni  agitatorzy 
oświadczyli, że wiec sią odbądzie o 
godzinie -ej po południu na Płebacji. 
Zerwała się prawdziwa burza, -Krzycza= 
BO „aha, chowacie sig pod sutunną Ka- 
nonixa* 1 t. p. -~ 

Zebrani nasi koledzy urządzili 
wówczas wiOC sami Wio protestów 
chadeków. Wiec zagaił kolega posoł 
Galiński, powołując na przewodnioząco= 
go kolegę Myszkowskiego. Pierw ecy 
przeimuwiał poseł nasz Uatrński, anzoae 


i w meor 
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ych słowach pią!nujac ohydna 
; j, wobeo Ojczyzny i Indu 
tnicy burzą voklas- 
ów pod'iqkcvali mówcy. Drugi z ko- 
lei przen ł poseł P. P. 5, Dobro- 
wolski. Pic.om zapisał się do głosu 
gedwokacik z Warszawy, Eilner, plotąc 
duly cn ainne, żo jedynie Chąd:cja wal- 
czy o cebre robotrikð Zebrani wybu- 
chami emicihą j drwinami przerywali 
chscesowi. Wreszcie wyprowadzeni z 
C:eriwuśCi zażądali od prezydjum ode- 
brania DU glosu. Chadek niebvrak 
biady, jk trup zszedł z trybuny, po- 
Cźeni [LEM ął jeszcze raz poseł Qa- 
MK. Buy dz w kościelnych i 
ZEBU dyu usiiujących zakłócić 
powożny Lygtrej wiecu, oburzeni robote 
mey Wwsieucjli za drzwi. 

*iec ten był wielkim triumfem 
N. P. K, pbęwiem chadocy go urządzili, 
YymcCzaA em nie mcgli nawet na nim 
przeLowjać i siedzicć musieli jak my- 
£zy pod miotłą. Natomiast „o godzinie 
6-6) zelrali sią w swojej fortecy na 
Plebanii i tam niezawodnie rozpamięty* 
APO Ska hiętko, śpiewając „gorzkie 
alo“, 

Trzeba dodać, że od kilku imiesię: 
cy chauecy'i Źwigzek Le N. korzysta 
4 Lbiebuuji i, nie wpuszczając ówiado- 
mych robotników, ogłupia nieuświado- 
uiunych analfabetów, 


Ks. Krn nik popełnia nadużycie, 
oddając lokal Plelunji partjom politycz- 
nym na wiece, boć przecie Plebanja Zo- 
stała zbudowaną pr 63 wszystkich ka- 
tolików i bycejmn ej służyć nie powin- 
na za schrónisko dla guatki warchołów. 
Przypuszczamy, że władze kościolne 
wejrzą w te nadużycia miejscowego 
księdza kanonika. 


Wkrótce po klapie chadeckiej to. 
muriści zwołali wiec przedwyborczy, Z 
udziałem posła Łańcuckiego. Ten je- 
dnak nie przybył, natomiast przemawiał 
jakiś agont bolszewicki, który nie u- 
miał nawet po polsku mówić. Plótł, 
jak Piekarski na mękach e nędzy i 
dyktaturze  proletarjatu,  zachwałając 
rządy bolszewickie. W silnych słowach 
zbili wywody źbira bolszewickiego kol. 
Myszkowski oraz poseł kol. Galiński, 
kończąc swe przejnówienia wśród nie- 
milknących oklasków. 

Probował jeszcze raz przemawiać 
komunista, jednak nasi koledzy nio doe 

zpyścili- go do głosu. 

Korzystając s zuinieszania chcioli 

rzemawiać mówoy á „Chjeny* czyli 
bolszewików białych, jednak i tych ro- 
botnicy nie dopuścili do głogu, odsyła- 
jąc ich na Plebanją, pod ButanLę kg. 
Kanonika. W, M. 
[Też || CZNA 


zełemowe chwile konierencji w Mudanjì 


Fropczycje 'przymierzacych. 


f LONDYN, 10. (PAT.) Biuro Reu- 

tera doussi 4 Konstantynopola pod datą 

wczorajszą: Gen. Ismed basza zakomu- 

nikował gen. llarripgtonow), ża zarzą- 

dził wstrzymanie operacji wojskowej. 

Według dalszych doniesień z Mudanji, 

panująca tam panika była spowodowa- 

na pogłoskami o ultimatum tureckim, 

Oświadczają tu oficjalnie, żę Turcy nie 

postawili żadnego ultimatum. We wto: 
rek gen. Harrington ozuajmił Ismodowi j 
baszu propozycje w sprawie oddaniag 
Tracji wojskom koalicyjnym i ewakuo- 

wania stref neutralnych, Dzień dzi- 

siejszy będzie dniam przełomowym dla 

korforencji w Mudanji. 


Opinje angielskie wrąż Bytymistyczne, 


LONDYN, 10. (PAT). Jak Ipisze 
„Daily Telegraph*, w angielskich ko- 
łach urzędowych zapatrują się optymi- 
stycznie na wyniki konferencji w Muda- 
nji. Według wiadomości, jakie otrży- 
mał rząd angielski, stanowisko kemali- 
stów stało sią daleko bardziej pojed- 
nawcze, 


Torcy też pelai optymitna. 


KONSTANTYNOPOL, 10. (PAT). 
Wobec otrzymanych przez generałów ko- 
alicyjnych jednobramiących instrukcyj w 
sprawie strefy neutralnej i w sprawie 
żaudarmerji tureckiej w Tracji, wiko- 
łach Wysokiej Porty wyrażają nadzieję, 
że konferencja w Mudanji, która miała 
być wznowiona w poniedziałek wieczo- 
rem, doprowadzi do zawarcia układu. _ 


0 obetność Komala paszy. 


BORDEAUX, 10. (AW). „Matin* 
donosi z Londynu, że do Kemala paszy 
wysłano depeszę, wzywającą go do oso- 
bistego przybycia na konferencją w Mu- 
denji celem przyspieszenia rokowań. 

BORDEAUX, 10. (AW). Z Angory 
donoszą, że gen. Nureddin basza opuścił 
Smyrnę wraz ze sztabem, w celu obję- 
cia naczelnego dowództwa armji kema- 
listycznej. 

BORDEAUX, 10. (AW). Kemal 
pasza przybył do Brussy celem spot- 
kania się z angielskim generałem 
Harringtonem. Po odbytych nara- 
dach uda się Kemal pasza na kon- 
terencję do Mudanji. 

BORDEAUX, 10. (AW). Franklin 
Bouillon opuścił Mudanjąę i wyjechał do 
Paryża. j 


"; Ja LT | TF 
Apic nążzą nad. dzddren. 

e KONSTANTYNOPOL, 10. (PAT) 
W.lza żegluga przez Bosfor, zawieszona 
w niedzielą wieczór va rozkaz ambasa 

r. anzieigkiezo, za skutek wkrocze: 

i rch do stro- 
rano Zo- 
wycofania 


u1DEJ, 


nia oí 
y neut: 
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Przzówio b Gźaige owi, 
LONDYN, 10. (PAT.) Ogólno pań- 
stwown rada partji pracy przyjęła u- 
chwałę żądającą dymisji rządu i ogło- 
szenia nowych wyborów do parlamentu. 


Juz o stanowisku Bułgacji = 


SOFJA, 10. (PAT.) Minister spraw 
zagranicznych, zastępujący  prerjera 
Btambulińskiego, oświadczył wywiadzie 
z przedstawicielem dziennika „Podoba* 
m. in, 00 następuje: Bułgaria w całym 
szeregu dokuinentów i mot oficjalnych, 
wysyłanych przy różnych okazjach do 
wielkich mocarstw, domagała się zapro 
wadzenia autonomji w Tracji pod pro- 
tektoratem Ligi Narodów, której pań. 
stwa, będące członkami Ligi, zagwaran- 
towałyby niepodległość i bezpieczeń- 
stwo, dalej żądała powrotu uchodźców 
do państwa autonomicznego, Zastosowa= 
nia plebiscytu, neutralizacji Maritzi od 
Adrjanopola aż do jej ujścia, rozszerze- 
nia tej prowincji i utworzenia strety 
peutralnej dla eksportu bułgarskiego 
przez Dedeagacz. 3 ądania Bułgarji nie 
Daruszają w niczem traktatu w Neuilly, 
ponieważ Bułg.rja nie powiększyłaby 
dwego terytorjum. ià 


SĄ R 3 
Brak ostaiakhgwiadamośti, 

OXFORD, 10. (PAT). Dotychczas 
nie nadeszły żadne dokładne informacje 
o przebiegu rozpraw na nowej konferen- 
cji w Mudanji.,Generałowie państw ,sprzy- 
mierzonych zmuszeni byli poczynić ka- 
tegoryczne przedstawienia wobec repre- 
zentantów tureckich z powodu naru- 
szenia przez wojska tureckie nentralnej 
strefy lsmidu. Delegaci tureccy przy- 
rzekli, żę spowodują ustąpienie wojsk 
tureckich z tej strefy. Ponieważ jednak 
Mustafa kemal dał już podobne przyrze- 
czenie w piśmie swem z dn. 8 bm, Zá- 
stcsowano wszelkie środki ostrożności. 


Stan oblężcala W Atenach. 
ATENY, 10. (PAT). Został tu ogło- 
szony stan oblężenia. 


Centena annaa w 

Nowe postanowienia 

w sprawie robotników 
w Gdańsku, 


, GDANSK, 10. (PAT). 
dłożył Sejmowi gdańskiemu szereg ustaw, 


Senat ”prze- 


dotyczących stosunku: między  robotni= 
kiem i pracodiwcą. M. in. znajduje się 
ustawa, weoług której zakazane będzie 
przyjmowanie pracowników, którzy mio- 
szkają poza Gdańskiem, lub którzy nie 
8} obywatelami Gdańska, a także i ta- 
kich, którzy nie są zmuszeni do zarob: 
kowania. Ustawa dotyczy również i prąk- 
tykantów. Na okrętach gdańskich t. zrL 
takich, których portem macierzystym jest 
Gdańsk, mogą znalezć zatrudnienie tyli 
ko gdańszczanie. Praćodawcy zobowią= 
zani są wypowiedzieć pracę wszystkim 
tym, do których powyższa ustawa mą 
być zastosowane 
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Otwarcie Sejmu Slaskiego. 


(Powitanie premjera Nowaka. — pierwszy dzień Sejmu). 


KATOWICE, lo (A. W) Na dzi- 
siejszem podiedzeniu sejmu śląskiego 
prezydent Nowak wygłosił przemówie- 
nie powitalne, w którem na wstępie 
zaznaczył, ża otwarcie sejmu śląskiego 
zarządzaniem losu przypada w przede- 
dniu wyborów do sejmu Rzeczypospoli- 
tej, którego głównem zadaniem będzie 
wprowadzepie całokształtu życia pań- 
stwowego na tory normalnej i pokojo- 
wej pracy. Ta pokojowa praca, której 
przyświecać będzie cel ścisłego zospo 
lenia wszystkich ziem polskich i zatar- 
cie różnie, jakie wytworzyły się wskutek 
odmiennej przynależności państwowej, 
będzie miała donośne znaczenie tak dla 
narodowego, jak i wysoko rozwiniętego 
ekonomicznego życia tej dzielnicy, któ- 
ra ostatnia wróciła na łono Rzeczypos- 
politej. 


Omówiwszy następnie w krótkich 
słowach sprawę ulg celnych, urządzeń 
socjalnych, aprowizacji i kolejnictwa na 
Góroym Sląsku i stwierdzając zadania 
rządu w kierunku należytego rozwiąza- 
nia tych spraw, wspomniał prezydent 
Nowak o kwestji walutowej, zaznacza- 
Jąc, że w tej Bprawio konieczna jest 
wielka ostrożność, że rząd ma na uwa- 
dze, aby nie narazić skomplikowanego 
organizmu gospodarczego ua zawikłania. 

Mową swoją zakończył  premjęr 
Nowak zapewnieniem, że rząd będzie 
się kierował bezwzględną bezstronnością 
przy rozstrzyganiu zagadnioń we wszy- 
sikich dziedzinach i w odniesieniu do 
wszystkich mieszksńców tej drogi, pra- 
starej dzielnicy. 


Polity ka polska 


(en. Sikorski a króla Belgów. 


BRUKSELA, 10. (PAT) Audjencja 
gen. Sikorskiego u króla trwała pół 
godziny. Król żywo interosował się 
sprawami Polski, a zwłaszcza armią, 
dla której wyraził podziw, podkreśla= 
jąc czyny poszczególnych generałów. 
Podkreślił też znaczenie zwycięstwa nad 
Wisłą w roku 1920 dla Europy. Postępy 
armji — mówił król — są uaturalue u 
rycerskiego narodu, którego wojsku po% 
magały pray tworzeniu armji Belgji 
niepodległej, Następnie krół optym:B- 
tycznie ocenił @kouomiczug przyszłość 
Polski. Gen. Sikorski imieniem Nuczel- 
nika Państwa armji i rządu polskiego 
wyraził podziw monarsze niotylko jako 
królowi, ale i jako żołnierzowi, 


Bin. lHaiutowicz w Rydze. 


RYGA, 10. (PAT). Minister spraw 
zagranicznych Narutowicz, wraz z po- 
siem Jodką i innymi polskimi uczestni- 
kami konferencji, przyjechał dziś rano 
do Rygi. O goda. 13 minister Naruto- 
Wwicz, p. łmkasiewicz oraz członkowie 
poselstwa polskiego byli podejmowani 
śnisdaniem przez prezydenta ministrów 
MeyeroWwicza. O godz. 14 w poselstwie 
odbyło Się przyjęcie dla przedstawicieli 
rządu łotewskiego oraz dła korpusu dy- 
plomatycznego. W obiedzie wziął udział 
Naczelnik Państwa Tschakste, premjer 
Meyerowicz, minister wojny, minister 
spraw wewnętrznych, posłowie Anglji, 
Francji, Stanów Zjednoczonych”t inni. O 
godz. 24 min. Narutowicz odjechał do 
Warszawy. 


0 Ministerstwo Refe m Rolsych. 


WARSZAWA, 10. (PAT). Ministerstwo 
Skarbu komunikuje: W związku z prze- 
mianowaniem Głównego (Urzędu Zien- 
skiego na Ministerstwo Reform Rolnych, 
pojawiły się w niektórych pismach coe 
dziennych artykuły, zarzucające kuąds- 
wi obecnemu, że odstąpił od poalitzei 
oszczędności, prowadzonej przez r.ę'y 
poprzednie, stwarzając nowe i kosztu ze 
ne urzędy. Wobec tego ministe"szwo 
skarbu stwierdza: Przekształcenie (ił 
Urzędu Ziemskiego na Ministerstwo z0+ 
stało uchwalone przez radę ministrów dn. 
20 marca 1922r., która tem samem zrea- 
sumiowała uchwałą swoją z dn. 14 lute- 
go b. r, wypowiadając sią na podstawie 
referatu ówczespego ministra skarbu za 
utrzymaniem Głównego Urzędu Ziem- 
skkyyó z tem, że prezes Urzędu w za- 
kresa swego”dziułania ma mieć prawa 
, 


KATOWICE, 10 (A.W.) Szlę przes 
znaczoną na sejm w tej chwili ]e52028 
wykończają. Woboc tego obrady seje 
mu śląskiogo toczyć się narazie będą 
w sali recepcyjnej województwa. Blok 
narodowy zajmie 2 środkowe ławy, mas 
jąc z lewej strony PPS., za sobą NPR, 
z prawej strony przedstawicieli Niej 
miec. 

W składzie posłów zaszły pawne 
zmiany, mianowicie członok NPR. Mili 
gner zrzekł się mandatu, na jego Za 
miejsce wszedł inż. Mąklucki z Krywał< 
tu. Miejscs posła Korfantego, wybral 
nego w dwu obwodach, zajął Stanisław 
Janicki z Tarnowskich Gór. 

KATOWICE, 10 (A. W.) PO 
zaproszeniu przez prezydenta Nó 
waka na przewodniczącego posić: 
dzenia sejmu śląskiego panią Jani 
nę Omańkowską, zagaiła ona pó 
siedzenie przemówieniem, które 74% 
kończyła okrzykiem na cześć Ró 
czypospolitej polskiej. W tem miej 
scu powstaje część Niemców, część 
się ociąg”a, a potem, na skute 
podszeptów - niektórych  łeaderów 
partji niemieckiej a zwłaszcza pó 
sla Szczoponika z „Katolische Volkś 
partei“, Niemcy, którzy wstali, siði 
daja z powrotem. 

Po odczytaniu telegramów p% 
witalnych i załatwioniu kilku spri 
posiedzenie zamknięto. _ Następn$ 
posiedzenie w piątek. 
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Jo się zuś tyczy zarzutów, że przeź 
kształconie to pociągnąć miałoby za 50% 
bą zwiększenie wydatków skarbu „pani 
stwa, ta są one nieuzasadnione a4bo7 
wiem cała organizacja tego urzędi 
wszelkie kategorie płac, odpowiadaja 
scikle organizacji i kategorjom płac wszy” 
stkich innych ministerstw. 


Damy 1 balele dla. Glto:04 


WARSZAWA, 19 (A. W.) Prach 
nad budową domów. mieszkalnych 418 
ministerstwa spraw wojskowych w Za 
liborzu posuwają się naprzód. Obecni? 
prowadzi sią roboty budowlane okułó 
7) domów. W tym roku koszty budo” 
wy wyniosą 100 miljonów marek, 

Wybudowanie powyższych doimóW 
stanowić będzie ulgą zarówno dla słef 
wojskowych, jak i dla skarbu, pouiès 
waż kwatery wojskowe dla oficerów * 
hotelach kosztują rocznie 200 miljonŚW 
marek. Na Zalborza ma powstać cai5 
nowa dzielnica, przeznaczona dla wals 
Bkowych, która będzie się łączyć z tak 
zw, cywiluym Zaliborzem. 

Projektoywace jest również wybu” 
dowanie olbrzymiego botelu dł» przó? 
jeżdżających oficerów. Nową da'alnieś 
w Warszawie upiększy wspaniała „%6 
ja gwardji“, mająca 80 metrów szez0 
kości, a więc tyle co Champs Klyseć? 
w Paryżu. 


Ostatnie wiadomości 
z Warszawy. 


(©) Ministerstwo kolei żelasny* 
komunikuje: W wyniku rokowań, 04073 
tych w maju bież. reku we twowl” 
podpisana została w Bukareszoin douti 
kowa umowe do konwencji kolnjoi ci 
między Polską a Rumunją z da. #0 iu 
1020 r. i układ taryfowy o zaprowańż” 
niu bezpośrednich taryf kolejowych 7% 
przewóz towarów. 

(—) W odnośnym projekoie, złoż” 
nym do rudy ministrów, proponuje mie 
sterjum skarbu podwyższenie akoyzy " 
cukier z 200 na 300 mareb. od kilogrà' 
ma. Nowa akcyza dia zapasów, I. 
objętych jeszcze dawną, ma zacząć obti 
wiązywać najwcześniej »d 1 przyszłeć) 
miesiąca. W miesiącu bieżącym nie Ua 
możliwa żadna zmiana oficjalnych 0€ 
na cukier. 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowano: 10.050 


Dolary 4.10 


Marki niem. 
Franki belg. 
Fun. sterlingi 
Franki szwajcarskie 
Franki franc. 
Korony 

orany czeskie 
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Senator trancuski Herriot, mer 
lgdunu i jeden z przywódców sti- 
lego stronnictwa t. zw. radykal- 
dych socjalistów, przed sensacyjnym 


Wyjazdem swoim do |Moskwy, w 


3 | | szeregu udzielonych wywiadów z8- 
R. i i d 
ea k 
tar | M 
No: t 
) Państw europejskich jedynie Francja 


( 


' Talne obrzydzenie, niechęć, 


Irzeczył kategorycznie, jakoby po- 
róż jego do Rosji sowieckiej nosiła 
Charakter urzędowy. Mimo wszak- 
że tych zaprzeczeń pozostaje faktem, 
ć misja sen. Herriot'a, traktowana 
Chociażby tylko jako. rekonensans 
apitalizmu francuskiego w repu- 
ice komunistycznej, podjęta została 
a wiedzą i zgodą rządu p. Poinca- 
go i na dalszy układ stosunków 
fancusko-rosyjskich mieć bedzie 
Wpływ bardzo poważny, być może 
lawet-decydujący. 
Jak wiadomo, ze wszystkich 
Utrzymała się dotąd na stanowisku 
Wyraźnej niechęci do rządu komu- 
listycznego, zdradżając ogromną 
konsckwentną wstrzemięźliwość 
Bzed nawiązaniem wszelkich sto- 
sunków z sowietami. Tej pozycji 
rancji zawdzięczać mależy w dużej 
mierze krach zabiegów sowieckich 
W Genui i Hadze i odłożenie spra- 
Wy ewentualnego uznania rządu pp. 
Omisarzy de iure — na czas nie- 
Określony. Wizyta p. Herriota, sta- | 
towiąca wydarzenie polityczne pier-- 
Wszorzędnej doniosłości, czyni po-j 
Ważny wyłom w zasadzie abstynencji 


Uancuskiej od spraw rosyjskich i 


Jest jakoby pierwszą jaskółką, za 
pPowiadającą pęknięcie dotychcza 
towych lodów pomiędzy „burżua-/ 
tyjną" republiką francuską a „pro-l 
letarjacką* republiką sowiecką. 
Od początków niemal przewrotu 
lszewickiego w Rosji, rząd so-] 


Wiocki nie zaniedbuje żadnej spo- 


tobności, by wymusić na mocar- | 
wach zachodnich groźbą, prośbą. 
lległością czy szantażem prawne 
Uznanie panującej kliki współpra- 
towników i przyjaciół p. Lenina. 
a drodze tej uczyniono szereg kro- 
ków, wiodących prosto do celu, W 
Anglji i we Włoszech  przełamano 
Już istniejące tam a bardzo natu- 
uprze- 
dzenie do krwawej satrapji rosyj- 
tkiejj nawiązano z temi mocarstwa- 
Mi pewne stosunki handlowe, załat- 
Wlono kwestją obustronnych przed- 
stawicielstw _ pół-dyplomatycznych. 
edynie Francja pozostawała dotąd 
lą uboczu i nie wiele tu pomogły 
Przedsiębrane próby zbliżenia, jak np. 
Podróż p. Skobelewa, umizgi pra- 
d0we p. Radka-Sobełsohna itp. 
Jeśli wierzyć ostatnim donie- 
sleniom z Moskwy, zá dokonanie 


takiego zbliżenia 


Znamiemia wizyta. 


bolszewicy otia- 
rują cenę niebylejaką, gdyż zgodą 
swą na uznanie przedwojennych 
długów rosyjskich we Francji. Nie 
zapominajmy, że kwestja ta, obok 
postulatu uznania i przywrócenia w 
Rosji zasady własności prywatnej, 
była właśnie szkopułem nie do omi- 
nięcia, o który — wskutek kamien- 
nego uporu sowietów — rozbiła się 
realizacja modnego w swoim czasie 
hasła: pomocy ekonomicznej dla 
Rosji, 

Dziś — po paru miesiącach — 
sytuacja zmienia się do niepozna- 


nów komunistycznego systemu obro- 


ny bolszewicy bez zbytniego oporu, 


kiego programu zdaje się być o- 


nia. Na jednym z głównych bastjo 


wywieszają białą chorągiew. Droga! 


twarta, a całkowite opanowanie tej; 


„proletarjackiej* twierdzy pozo-“ 
stanie już zapewne tylko kwestją 
czasu. 


szej konjunkturze międzynarodowej, ' 
której zagadnieniem naczelnem jest 
kwestja cieśnin i Konstantynopola, 
Francja zdobyła sobie miejsce przo- 
dujące, polityka angielska zaś jest 
po porażce i zdezorjentowana. Więc 
dlatego to rząd p. Lenina tak za- 
biega okało skaptowania sobie Fran- 
cji i tak chętnie godzi się na u- 
stępstwa, czyniąc przytem w stronę 
p. Herriot'a wymownie kokieteryjne 
i zapraszające gesty w rodzóju u- 
nieważnienia umowy angielsko-so- 
wieckiej Urqhardt — Krassin, pod- 
pisanej w Berlinie d. 15 września 
b. r, więc niecały miesiąc temu... 

O realnych rezultatach intere- 
sującej wycieczki moskiewskiej sen. 
Herriota przedwcześnie byłoby już 
dzisiaj wydawać sąd ostateczny. 
Jedno jest tylko niewątpliwem, że 
zatrzymanie się tego wybitnego po- 
lityka w powrotnej drodze w War- 
szawie wprowadzi do sumy wrażeń 
i spostraeżeń p. Herriota sporo  po- 
prawek, wyjaśnień i komentarzy. 
4e względu na ścisłe węzły, łączące 
Francję z Polską na terenie polity- 
ki rosyjskiej warszawskie post- 
scriptum p. Herriota jest bardzo po- 
trzebne i niezmiernie pożyteczne. 
Oczywiście, że i przy tej sposobno- 
ści znowu się uwypukli ten już dziś 


.trącący komunałem pewnik, iż spo- 


sób wykonywania przez bolszewików 

traktatu ryskiego jest najlepszym 

sprawdzianem ich prawdziwej lojal- 

ności i rzeczywistych zamiarów w 

stosunku do państw zachodniej Ku- 

ropy. B. D. 
fis 


Socjalizm cechowy. 


Nieudany eksperyment bolszewicki 
Musial rozczarować wielu teoretyków s0- 
Jeliznu do niektórych kierunków tej 
Oklryny,—w pierwszym rzędzie do socja- 
mu państwowego. Rozpoczęto więc do- 
Rukiwać się iunych sposobów rozwiąza- 
la zagadnień społecznych; najwyraźniej- 
łym z nowych prądów w Socjaliźmie jest 
Powstały w Anglji „socjalizm cechuwy*. 

d „Cechowcy* wystąnili ostro przeciw 
Ołychczasowym kierownikom angielskich 


lazków zawodowych; zdołali już wy- 


Norzyć „cech“ robotników budowlanych. 
ng ia socjalizma cechonego znalazla pe- 
à ta oddźwięk w Holandji i w Niem- 
tech, 
ko: Na czele ruchu „cechowego” stoją: 
dson, Cole (wymawiaj Kol) i Meier. 
Zasada główaa socjalizmu cachowa- 
to współdziałanie państwa i cechów: 
hę two ma być organizacją obywateli, 
? spożywców, cechy (naturalnie nie w 


tej postaci, w jakiej istnieją w b. Kon- 
gresówco) organizacją tychże obywateli, 
jako wytwórców. 

Cechy te — to właściwie wielkie 
związki zawodowe; każdy cech ma władać 
stosowną dziedziną prodnkcji, wejść w po- 
siadania odpowiednich fabryk, urządzeń, 
narzędzi pracy. Sioweim, przypomina to 
plany niektórych socjalistów niemieckich, 
którzy nominalne tylko prawo własności 
środków produkcji} przyznawali państwu, 
kierownictwo jednak wytwórczości chcieli 
oddać całkowicie pewuego rodzaju niby 
towarzystwom akcyinym (bez akcji pie- 
niężnych); u cechowców cechy w zupeł- 
ności zasiępująj owe niemieckie towarzy- 
stwa. 

B:er w „Dar britische Sozielizmus* 
(rok 1926) tah określa zasady zocjalizma 
cechowego: „Upaństwowienie wszelkich 
środków produkcji; zarząd i kierownictwo 
w rękach wszystkich przcowników amy- 


do „nieprzystępnej* fortecy sowiec 


Sowiety spieszą się, W EER, 


„PRAOA” —it-paódrierniis 29%9.z0ku. 


stowych i fleycznych, złączongch w cechy, 
którzy kierują wyłwórczością na warno- 
kach,  ustałóg drogą porozumienia 
między państwem, jako przedstawiciel- 
stwem spożywców, a cechami, jako przed- 
stawicielstwem wytwórców. lzbą prawo- 
dawczą wszystkich obywateli jako spo- 
żywców, jest parlwmemt; izbą prawodaw- 
czą wszystkich obywateli, jako wytwór- 
ców, jest kongres cechów. Komitet wspól- 
ny jest najwyższą inatancją w razie kon- 
ikktów*, 

Cechowcy występują ostro przeciw 
detychczasowemu _socjalizmowi, który 
„przestał być wiarą wydziedziczonych i 
idesiistów, — stał sią dogmatem fachowej 
biurokracji“. Twierdzą, że dotychczasowe 
teorje socjalistyczne nie znosiły bynaj- 
mniej niewolnictwa, wypływającego zeko- 
nomicznej zależności jednych ludzi od 
innych (przykładów przekonywnjących do- 
starcza im Rosja). „Niewolnictwo póty bę- 
dzie istniało, póki istnieć będą Indzie lub 
instytucie, władający innymi ludźmi, Zni- 
knie jednak z tą chwilą, 
nauczą się wyżej cenić wolność, 
wygody*. 

Cechowcy zarzucają dotychczasowym 
teorjom socjalistycznym, że pragnęły one 
usunąć nędzę robotnika, ate nie myślały 
wcale o daniu mu wolności osobistej; 
cechowcy bardziej dbają o tę właśnie 
wolność, zagadnienie nędzy usuwają na 
plan dalszy. Więc też, według cechowców, 
głównem zagadnieniem nowoczesnego s0- 


cjalizmu ma być nio nędza, lecz niewol- 
nictwo, 
Dalej cechowcy sądzą, że wszelka 


dopuszczalna ze strony kapitalistów kon- 
trola produkcji przez przedstawicielstwa 
robotnicze jest taką samą iluzją, jak taż 
sama kontrola w oligarchicznym ustroju 
bolszewickim. Istotna kontrola jest możli- 
wa tylko i jedynie po przejęciu gospo- 
darki całej przez cechy, 

Naturalnie, dzisiejsze związki zawo- 
dowe nie są jeszcze przygotowane, by 
mogły już teraz ująć w swe ręce gospo- 
darkę; nie mają jeszcze chociażby dość 
wyrobionego materjału ludzkiego. 

Więc też socjalizm cechowy nie wy- 
rzeka się w pewnych wypadkach nawet 
współpracy z kapitałem: „Moze się stać 
bowiem, że zanim przyjdzie okres syste- 
mu najemnego, nastanie konieczność, aby 


gdy robotnicy : 
aniżeli : 


klasa robotnicza położyła rękę na prze- 
myśle i wzięła na siebie odpowiedziale 
ność wespół z kapitalizmem. Stanie się te 
wtedy, gdy ani sami robotuicy, ani sam 
kapitał nie będą w stanie opanować pro- 
dukcji”, i 

| Socjalizm ceckowy nie odrzuca pie- 
niędzy obiegowych, stara się rozwiązać 
kwestję inwestycji, oszczędności i pokry- 
cia wydatków zarówno państwowych jak 
komunalnych; cechowcy są raczej demio- 
kratami, niż zwolennikami przewagi kla- 
sowej proletarjatu. 

W wałce 0 wolność osobistą prze- 
ciwstawiają się wszelkim daleko idącym 
dążeniom  wielkoprzemysłowym, próbom 
amerykanizacji i mechanizacji życia. ldea- 
łem ich jest bardziej produkcja artystycz- 
na, niż masowa. 

Powstanie oschów musi i$6 z reot- 
ganizacją dotychczasowych związków za« 
wodowych. Dawny ruch czysto sawodowy 
musi przybrać charakter polityczny. 

Cechowcy mówią © upadku angiel- 
skich związków: masy stały się obce kie- 
rownikom — wobec czego kierownicy nie 


1 mogą traktować w imieniu mas, gdyż nie 


są pewni, czy masy ich posłuchają. Z dru- 
giej znów strony wybuchają bezcelowe i 
niepotrzebne strajki. 

Więc też—w myśl Hobsona—trzeba 
przedewszystkiem zorganizować nowe 
związki—czyli cechy—nie wedlug zawo- 
dów, lecz według gałęzi produkcji. 

Do cechu mają więc należeć wszy- 
scy pracownicy fabryki, od dyrektora do 
stróża, bez różnicy fachu i zajęcia. Ozna- 
cza to całkowiią przebudowę, zwłaszcza, 
że Cole podkreśla konieczność złączenia 
w cechach pracowników umysłowych Í 
fizycznych. Jest to fundament, na którym 
oprze się kiedyś przejęcie całej produkcji 
przez cechy; inaczej przebudowa ustroju 
społecznego jest niemożliwą. 

Cechy kiedyś wezmą w swe ręce nie 
tylko produkcję, ale różne inne rzeczy, 
jak naprzykład ubezpieczenia społeczne. 

Słowem, socjalizm cechowy wnosi 
dużo nowych myśli, nowych hasel. Szko- 
da tylko, że główną jego cechą jest—tak 
Często spotykane u utopistów liczenie nie 
na zwykłych śmiertelnych ludzi, ale na 
jakichś niemal aniołów. 

SŁ Kret 
|a| 


Szlachetna zemsta. 


Angielska * marynarka handlowa do- 
konała niedawno bohaterskiego i piękne- 
go czynu, który złotemi głoskami winien 
być zapisany na kartach jej historji. 

Załoga angielskiego okrętu haudlo- 
wego „Kinfauna Castle” uratowała życie 
285 mężczyznom, kobietom i dzieciom z 
niemieckiego statku „Hammonja“, który 
zatonął? koło brzegów Hiszpanji. 

„Hamwæonja“ wyruszyła z portu Vigo 
w Hiszpanji w piątek dnia 23 września 
z 365 pasażerami i załogą 192 ludzi. Sza- 
lony wicher półaocno - wschodni dął od 
początku podróży, a koło północy prze- 
mienił się w prawdziwy huragan. Po ja- 
kimś czasie z nicwyjaśnionego dotychczas 
powodu statek zaczął się przechylać na 
prawą burtę i zagłębiać w wodę, a wkrót- 
ce zupełnie położył się na boku. Przera- 
żenie powszechne ogarnęło podróżnych. 
Kobiety i dzieci broniły się przed falami 
zalewającemi pokład, pasażerowie biegali 
tam i z powrotem, płacząc i załamując ręce. 
Oficerowie zaczęli opuszczać na wodę ło- 
dzie, do których rzucili się podróżał, 
Rozkazów, wydanych przez niemieckich 
oficerów — „kobieton i dzieciom pierw- 
szeństwo* — nikt nie słuchał. 

Niektóre łodzie zostały adrazgotana 
przez fale, a dwie wywróciły się natych- 
miast, jak tylko dotknęły wcdy. Wielu pa- 


Generat na kryształowych 
nogach, 


Na czełe armji greckiej, która prze” 
grała wojnę.w Azji Mniejszej, był ge” 
Hadziaesti. 

Marszałek francuski Franchet d'Ka- 
paray, który był z wojskiem francus- 
kiem na wseliodzie, opowiada o nim 
rzeczy humorystyczne. 

Miał on okres zupełnego obłąkania, 
Zdawało mu się wtedy, że ma nogi z 
kryształu, chodził nadzwyczaj ostrożnie, 
obawiając się je potłuc. 

Będąc pułkownikiem, skazał sam 
siebie ua dwa tygodnie aresztu za nie- 
oddanie ukłonu wojskowego  żołnie- 
rzowi. 


Człowiek nicnormaluy : aiezrów- 


sażerów w przystępie histerji skakało do 
wody. Wszyscy byliby niechybnie zginęli, 
gdyby nie to, że sygnał wysłany przez 
załogę „Hammonji* odebrał „Kinłaans- 
Castle”. Otrzymawszy wiadomość o kata- 
strofie kapitau angielskiego okrętu wyslal 
najpierw sześć łodzi ratunkowych. Za ni- 
mi podążyły statki „Euciid*, „Goldie: 
Prince", „City of Valencia”, które natych- 
miast zajęły się ratowaniem tonących, 
Burza nie ustawała, a ratunek odbywał 
się w nieslychanie trudnych ckolicznoś- 
ciach. W sobotę o godz, 5 wiecz. wszy- 
scy pasażerowie byli uratowani, a „Ham- 
monja* poszła ma dno morskie. Tonący 
okręt ostatni opuścili angielscy oficerowie 

Bohaterski postępek marynarki an- 
giciskiej wyda nam się jeszcze piękniej- 
szym, gdy sobie uprzytomnimy, że „Fiam- 
monja* była statkiem niemieckim. Jakże 
niedawne są czasy, kiedy niemieckie ło 
dzie podwodne za honor sobie urzażały 
zatapianie statków angielskich. Naród, 
który popełnił szereg ohydnych zbrodni 
nie ma właściwie prawa do braterstwa ne 
morzu. Anglicy ratując załogę niemieck: 
i podróżnych niemieckich, uczynili zadość 
wysokim tradycjom  dżentelmenerji i ho- 
noru angielskicgo, zemsta za „Luzytanję 
była zemstą ladzi szlachetnychi 

amje 


noważony, bohater raczej z operetki, niż 
z pola bitew nie był powołany do od- 
niesienia zwycięstwa. 

Król Konstantyn, którego łaska po- 
stawiła Hadzinesti'cgo na czele armji 
zrobił wybór nader lekkomyślny. 

o zk N UO ‘M 
Mickiewicz o agitątorach 

1 ti 

„chjeny”. 

Radzimy więc każdemu religijnemi 
chłopu, żeby nie ufał ludziom mówiącym 
mu w czasie wyborów o seligji. a zwła 
szczs, jeśli ich słowom religijnym towa- 
rzyszyć będą pewne akcenty, pewne ge 
sty, które chłop zma doskonale, głył 
obserwował je u handlarzy koni i agea- 
tów handlowych, a które najlopiej okee 
ślimy, nazywając je jezuickiemi. 

A. Mickiewicz. 


4 
Iwagi. 


Sami o Sobie. 


Na trz'ciem miejscu listy kandy- 
Jdatów „Chieny” do Sejmu z Łodzi wid- 
nieje nazwisto p. Ładziny. przewodni- 
częcej t. zw. Nar. Organ. Kobiet. „Kan: 
dpdatka” ta, o której już coś nie coś 
mielismy otazję pisać w „Pracy”, zdrs- 
łstwsey Centrum p. Skulskiego, prze- 
szła pod czarny sztandar prawowitej, 
itemaskownnej endecji. 

Ale oto posłuchajmy, co o p. Ła- 
dzinie pisze „Rozwój* (NE 266 z dnia 
;8 ub. m.), organ—iak wiadomo—,Cnie: 
y” łódzkiej, od której obecnie. p. Ła- 
dzina „kandyduje“: 

„Wczoraj dslegaci „Jedności Na- 
rodowej" odbyli ostatsczne posie- 
dzenie z grupą Sku!skiego, usiłując 
bądź co bądź dojść do porozumie- 
nia i nie rozbijać tak zagrożonej 
jedności w Łodgl. 

Z żalem stwierdzamy, iż porozu- 
mienia nie osiągnięto, gdyż grupy 
połączone w t. zw. „Polskiem Cen- 
trum*, zażądały dla siebie bez- 
względnie dwóch pierwszych miejsc, 
trzeciego równieź bezwzględnie dla 
p. Ładziny, ieszte  ofiarowując 
wspaniałomyślnie „Jedności Naro- 
dowej”. 

Dla informacji osób niekompe- 
tentnych podajemy, iż Polacy łącz- 
nie z socjalistami f enpeerami, ma- 
ją szanse zdobycia 3-ch manda- 
tów (7)... 

W jakim nastroju t jak poważnie 
chciało się zwolennikom p. Skul- 
skiego et tutti qianti dojść do po= 
rozumienia, służy występ czy wy- 
stę ek niezrównanej p. Ładziny, 
która oświadczyła krótko ! węzło- 
wato: 

„Poślicą na Sejm muszę zostać! 
Musicie mnie postawić na pierwszem 
miejscu. Za mną pójdą wszystkie 
enpeery (7), wszystkie socjalisty, 
wszystkie endeki.. Za mną pójdzie 
św. Zyta. ŚSłużące „do wszystkie- 
go“. Mamkt też. Korfantego wam 
zaagituje i przeciągnę na swoją 
listą. Do Dmowskiego już pisałam. 
Wyboru nie macie. Albo ja — albo 
gińcie nieszczęśni!* 

Delegaci wysiuchali z namaszcze- 
niem szanownej matrony | ze stra- 
chem ..o Korfantego, który z łat- 
wością może {ulec wpiywom nie- 
wieścim, udali- się na dobrze ze- 
służony wypoczynek”. 

Wyjąwszy pare postawionych przez 
as zruków przestankowych | dokona- 
ych poprawek ortograficznych, —ta. fo- 
„ugrafja „kardydat ś* łódzkiej, odlita 
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busty dom. 


Miałem przed sobą znakomitą ko- 

œ Huvlies'a. Osłupienie moje było ta- 

p wielkie, że wyciągnąłem rękę, żeby 

', przekonać, iż on sam stoi przy mnie. 
'rząsł się od tłumionego śmiechu. 

— bł cóżł—spytał, 

— Boże wielkit—krzyknąłem. — To 
ziesłychane! 

-- Spodziewam się, że wiek nie, 
rrzytępia mojej pomysłowości — rzekł 
'| mes, a w głosie jego zadźwięczała 
ałość i duma, jaką odczuwa artysta dla 
aegu tworu. — Podobny do mnie, nie- 
prawda? 

— Byłbym gotów przysiądz, że to ty. 

— Zasługa wykonania należy się 
„na Oskarowi Meunier'owi z Grenobli, 

ory spędził kilka dni na modelowaniu. 

popiersie z wosku. Resztę urządzi- 

im sam, podczas wizyty przy ulicy Ba- 
nra dziś po południu. 
- Ale dlaczego? 

— Dlatego, mój drogi, że mam wa- 

ine przyczyny pragnąć, jażeby pewne o- 

hy myślały, iż jestem tam, w tem mie- 
sZkaniu, gdy w istocie przebywum gdzie-* 
Lud ZiCj. 

a Sądzisz, że mieszkanie jest śłe- 
YU 
Ń Wiem o tem napewno, 

— Przez kogo? 

— Przez moich dawnych wrogów. 
irze4 miłe towarzystwo, którego przy- 
veded spoczywa na dnie wodospadu 
cichentachu. Nie zapominaj, że oni, 

jedni tylko, wiedzieli, iż żyję jesz- 
Przypuszcza, że, prędzej czy póź 
powzaócz du swejsge mieszkania. 


PŁ) 


| 
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we ulasnym „rozwoowym”* za'ładzie 
fotagrefcznym, żadnych już poprawaś i 
uzupełnień nie wymaga. 

a p 


Małą felieton. 
Pan Onufry Pyta. 


Historje wyborcze. 
IH. 


W obszerny n salonie imćpana 
Brzuchalskiego, „właściciela najpopular- 
niejszego w Wielkopolsce interesu to 
jest wódczanego, ;zebruło sią grono naj- 
zucniejszych obywateli z calej Polski na 
genoralną konferencję przedwyborczą 
Chrześcijańskiego Związku Jedności Na- 
rodowej. „Tu, w Poznaniu bowiem, w 
twierdzy prawdziwej „jedności narodo- 
wej*—miaty zapaść uchwały, traktujące 
o losach całej polityki prawdziwie na- 
rodowej w kraju. Poza wiąc takimi lea- 
derami f|krncjaty jedności narodowo- 
chrześijańskiej na Polskę lewicową, jak 
Zagrabski, prof. Płytki, Wyłuska, Dmo- 
wski i bymowski, K. lilski, nie Rząd, 
Karfanty i inni, przybyli też przedsta- 
wiciele ogółu, wśród których wchodzący 
na zebranie Pyta zaraz na wstępie za!r- 
ważył swego starego przyjaciela Seba- 
stjana (łulona, Świniobójcę w Kielc, dr. 
Galileusza Padamdonużek, starego ma- 
chera, księdza  Dusikabzę, hrabiego 
sSzmendeferskiego, [starego kuma Drzyj- 
skórą, właściciela kilku kamieniczek w 
rodzinnym przecież mieście Łodzi. 

Był ci nawet w tej kompanji były 
furman Pyty, prany własnoręczniei wła- 
snonożnie przez pana dziedzica, Głunp- 
tas, niby—jak się okazało później — od 
robotników, no i byli inni jeszcze, kió- 
rych przeważnie przecis panom leade- 
rom  Korfantym i Płytkim sprowudzili 
różne A'fońse Krótkie, aktory, redakto- 
ry, faktory, profesory, doktory i inne 
płatne agitatory... 

bycie mocno się to odrazu nie po- 
dobało jednak, żeon, dziedzic, właściciel 
majątków ziemskich i miejskich, do- 
stawca najlepszyelr świń dla Łodzi i in- 
nych miast też, on, Onufry Pyta — ma 
siedzieć przy jedoym stole z tym niby 
(iłaptasem, którego przecie za nic miał 
u siebie i po mordzie prał, Zabrał jed- 
nak natychmiast Pyta na ;bok kniężulek 
bDusikabza t nuże tłnmaczyć: „To prze- 
cie dlu pucu, żeby niby robotników i 
trochę chłopów przyciągnąć. — Niechtą 
siedzi ten głuptas: Głuptas jest potrze: 
buy „dla dobra naszej Partji no a tem 
samem i ojczyzny! 

„0 widzicie, panie dziedzicu, tego 
tam w kącie, ce to teraz śpi — tego, o, 
w sukmanie chłopskiej — prawi dalej 


. miał 


ksiądzto toż nasz, chłop ci nle z na- 
mi: Pasek (paika.., "Fo polityka—panie 
uzieju. Každy wie, że ta chamy ze wst 
i z miasta, ale trufno, są potrzebni”... 
Pytu udał, że rozamie wywody 
książuliny ale główna jego uwaga zwró- 
cila sią teraz na tego pśiunkrew Paska 
Opadkę. 4 tym bogatym chłopem toby 
odrazu można interes jaki niby wedle 
fwiniów zrobić... Przysunął się przeto do 
Opałki i poznał się z nim.. 
Tymczasem: konferencja zaczęła się 
już t zabrał pierwszy głos prof. Płytki: 
„Bracia i Rodacy! Zebraliśmy się 
tu, ażeby naradzić się nad losami na- 
szej ojczyzny, zawojowanej przez żydów, 
masonów, bolszewików, enperowców, so- 
ojalistów i innych Frockich. My tylko 
jedni możemy umtować kraj od głodu, 
chłodu, ognia i lewicy. Precz z nią. 
Niech żyje jedność narodowa! Czy sły- 
szuł kto, żeby dziś, kiedy w Polsce jest 
Źle. robotnik pracowal 8 godzin. Powi- 
nien pracować dwadzieścia Drożyzna by 
zaraz wtedy zginęła na miejscu, co daj 
Boże aby się stało i z naszymi wrozn- 
mi. l jakie by były zarobki! Dlaczego 
mamy tytuń drogi i wódkę złą — bo lc- 
wica myśli o monopolach socjalistycz- 
nych wymysłuch, ale ny myślimy o oj- 
czyżnie i o monopolce, z której może 
być duży dochód dla przemysłowców. A 
jak w kraju będzie dużo bogatych kup- 
ców i przemysłowców, to i kra, będzie 
poważunie zagranicą i u swoich 
i będzie bogaty: «będzie miał dnżo ka- 
baretów, aut, 
waiy domy publiczne, to jest takie, gdzie 
każdy za swoje pieniądze będzie mógł 
mieszkać u nie tak jak teraz ca przez 
ty ochronę lokatorów, żeby ją szlag tra- 
fił — to jak ktoś porządny chce nająć 
mieszkanie i zapłacić solidnie, ‘to poli- 
cja przychodzi i nie pozwoli wyrzucać 
4 mieszsania starego lokatora i nie po- 
zwuli na Ncczsiwą konkurepoję 4 cenani 
na mieszkana, a jak niema  kogkuren= 
cji, niema; handlu, a bez handlu niema 
przemysłu, a jak jest przemysł to nic- 
ma bezrobotnych. Będą bogacze, auta, 
dorożki, szuutany— czyli przemysł. Będą 
zniesione ograniczenia w handlu. Kal- 
kulujesz funt cukru, którego niema (4 
tys przecie zawczasu to przewidział i 
schował coś niecoś kilkuset worków —l 
za to też musisz sobie policzyć) dziesięć 
tysięcy, to bierz, bo twój sąsiad nape- 
wno da jedenaście tysięcy. 4 to jest wol- 
na konkurencja! 
torów. Niech żyje wolność. 
Przychodzisz dy binra, a tu ci us 
rzędnik powiada: (łodziny nieurzędowa, 
Jutro od' 9 do 12! Co jest? Musi być tak, 
żeby ton, co mu, darmozjadowi płaci się, 
siedział dzień i noc i warował, bo z 
twoich, obywatelu, pieniędzy mu płacą. 
Trzeba wziąć zu mordę robotnika —le= 


szynków, będą się budo- | 


Precz z ochroną loku- . 


i 
niucha, chłopa, zwhusaesa tego bezzole 
nego, ivolszuwika juchę. Niech pracują 
dla nas. dla przemysłu, a tem samem 
dla ukochanej (Hczyzay. ) 

Reformy socjaine!? Też się zachció 
wa dziś tym bolszewikom. Precz 28 
wszystkiem co socjalne lub socjalistfoh 
oczne. Niech Żży;e jedność narodowś 
chrześcijańska! Ręka w rękę. Za ząb NĄ 
ząb. Z kieszeni do kieszeni. Za mordęł 
w pysk. Jeden nad wszystkimi, wsZiŃ 
scy pod jednym batem szefa, dyrektor 
fabrykanta, kupca i innego chrześcija 
skiego obywatela. Nauczyć tę hołotę S$ 
botniczo-chłopsko-urzędniczo-masońsk4g 
Zasapał z wrażenia, siadł i odúi 
głos następnoemu mówcy. 
Jakawo. 


Ruch zarobkowy | 


Akcja pauwyżkową na trafil 
w jach. 

Polski Związek Zawodowy Prać 
Tramwajowych wręczył Dyrekóji 
K. E. Ł. memorjał z żądaniami pó 
wyżkowemi, żądając 40 % od waże 
stkich poborów, z terminem dla ol 
powiodzi 14 b. m, 


W ozrswie żądań robote 
ków przemysłu włównisteji 
Okręgowy łnspoxtor Pracy p. WO 
kiewicz w sprawach służbowych zosi 
zawezwany do ministerstwa pracy. P3 
spektor Pracy przedstawił ministro 
Darowskiemu sytuację wytworzoną a 
bec zgłoszonych żądań podwyżki płać 
przemyśle włókienniczym w £Łodai. bip 


W sprawie żądań dozori 
ców domowych. 


Onegdaj odbyła się w Inspek torad 
Pracy konferencja w sprawie żądańp 
wyżki płac o 400 proc. dozorców dom 
wych. W konferencji brali udział prz 
stawiciele obn stowarzyszeń „wiakcicii 
nieruchomości, delegaci związku  U0ż 
ców domowych oraz przedstawiciel okt 
gowej komisji związków zawodowyćdii: 

Na wstępie przedstawiciel włać 
cieli nierochomońci zakomunikował ok 
pany frazes, iż delegaci, „bez porozauić 
nia. sią z ogółem członków stowaf 
szeń nić mogą żadnych podwyżek udii 
Jić, gdyż nie zdążyli zwołać zobrat 
właścicieli nieruchomości.* Pomimo 
jednak zgadzają się kamienicznicy na% 
lié podwyżki w wysokości 50 prot. $ 
zorcom 4 domów. l i, 2 ketegoryj, à% 
dozorców domów 5 kategorji ©5 p 
podwyżki. 
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Pilnowali je ciagle, a dziś rano widzieli 
jak zajechałem. 

— Żkąd wiesz? 

— Bo poznałem ich  wartownika, 
wyjrzawszy oknem. Nazywa się Parker, 
opryszek z zawodu, ale niezbyt niebez- 
pieczuy. Nie dbam o niego. Ale dbam o 
grożniejszego człowieka, który był po 
za nim, o najbliższego przyjaciela Mo- 
riarty'ego, o tego, który rzucał skały na 
mniec, a który jest najprzebieglejszym 
zbrodniarzem w londynie. Ten to „gzło- 
wiek ściga mnie dzisiaj, Watsoniie, i 
ten sam człowiek nie wie, że my jego 
ścigamy. 

Plany mego przyjaciela odsłaniały 
się stopniowo. Z tej wygodnej kryjówki 
kledzący byli śledzeni, a tropiący tro- 
pieni. Ow cień na rolecie stanowił przy- 
nętę, a my byliśmy myśliwymi. 

Staliśmy razem w milczeniu, wśród 
ciemności, śledząc pilnie postaci, które 
szły ulicą. Holmes był cichy i nierucho- 
my, ale oczu nie odwracał od przecho 
dniów. Noc była burzliwa, wicher wył 
przerażliwie. Ludzie szli spiesznie, otu- 
ieni w piaszcze z nastawionymi kołnie- 
rzami. Raz ozy dwa razy zdawało mi 
się, że widziałem jedną i tę samą po- 
stać, a potem zauważyłem dwóch mąż- 
czyzn, którzy jakby się schronili przed 
wiatrem w bramie domu, w pewnej od 
nas odległości. Usiłowałem zwrócić uwa- 
gę przyjaciela na nich, ałe on poruszył 
się tylko niecierpliwie i w dalszym cią- 
gu wpatrywał się w ulicę. 

Kilkakrotnie przestępował 
na nogę ! bębnił gorączkowo palcami 
po ścianie. Widziałem, że zaczynał się 
niecierpliwić i że nie wszystkog szło mu 
po mysli. W końcu, gdy zbliżała się pół- 
noc, a ulica opnstoszała stopniowo, Hol- 
mes zaczął chodzić po pokoju w niesły- 
chanem wzburzeniu. Chciałem już zro-+ 
bić jakąś uwagę, gdy mimowoli, waręk. 
mój padł na oświeblone okno ï ponow- 


z nogi 


nie doznałem niemniej silnego wrażenia 
jak przedtem. Chwyciłem Holmes'u za 
ramię i wskazałem w górę. 


— Cień się pornszył!(—krzyknąłem. | 


Istotnie już nie profilem, 
cami był da nas zwrócony. 

— Naturalnie, że się poruszył—od- 
parł Holmes, — Czym ja taki niedołężhy 
partacz, Watsonie, żebym mógł przypu- 
Szczać, że postawię zwyczajny manekin 
i że jeden z najbystrzejszych ludzi w 
Europie da się na to złapać? £ Spędzilis- 
my tam w pokoju dwie godziny i pani 
Hudson zmieniała postawę tej figury 
osiem razy, czyli co kwadrans. Dokons- 


ale ple- 


wa tego z przodu, tak, że cień jej nigr- | 


dy nie może być widoczny... Al.. 

Odetchnął głośno, głeboko. W nie- 
pewnem świetle ujrzałem głowę jego 
naprzód podaną, cała postać wyprężyła 
sią w oczekiwaniu. Ulica była zupełnie 
pusta, Owi dwaj mężczyżni stali może 
jeszcze w bramie, ale ja ich jnż dos 
strzedz nie mogłem. Dokoła panowała 
cisza'i ciemność, świeciła tylko żółtawa 
roleta przed. nami, z czarną figurą, Za- 
rysowującą się na samym środku. I znów 
wśród absolutnej eiszy syczący dźwięk, 
który mówił o naprężonem, tłumiónem, 
wzburzeniu. 

W chwilę później Holmes wepchnął 
mnie w. najciemniejszy kąt pokoju i u- 
czułem jego ostrzegującą dłoń na ustach. 
Palce, które pochwyciły moje ramię, 
drżały. Nie widziałem jeszcze przyjucie- 
la swego w taklem wzruszeniu, jednak 
ulica wciągnęła się przed nami pusta i 
cicha. 

Ale nagle ogarnęła mnie świędoe 
mość tego, co jego bystrzejsze zmysły 
już zauważyły. Uszu moich dobiegł od- 
głos cichych skradających się kroków, 
nie z kierunku ulicy Bakera, ale z do- 
mu, w którym staliśmy ukryci. Drzwi 


otworzyły sią 1 zamknęły, W chwilę pó- 


źniej kroki skradały się korytarzem — 


kroki, które usiłowały być ciche, je 
rozlegały się głośno w pustym domu 
Holmes przycisnął się do ściany 
ja uczyniłem to samo, objąwszy. dioii 
rękojeść rewolweru. Wytężując WEB 
wśród ciemnosci dostrzegłem zurysy Fo 
staci męskiej, nieco czarniejsze niź 0% 
ny otwór drzwi. Stała przez chwilę, 8 A 
tem wsunęła się do pokoju skulof | 
grozna. d | 
Złowrogu ta postać była zaledi | 
o trzy jardy od mas oddalona, a ja pó 
gotowałem się już, by napaść jej 9 
przeć, zanim, uprzytomniłem sobie 
przybysz niema pojęcia o naszej 0, 
cności. Minął nas, pedkradł się do 0%, | 
i ostrożnie, bez szelestu zupełnie Pa |. 
niósł je na pół stopy *). Ody zaś ŚCj, 
lał się do poziomu otworu, światło y 
czne, nie przyćmione juź zakurzoną wę 
bą, pudło całym blaskiem ma twarz Jy 
Malowało się na niej niesiych 
wzburzenie. Oczy świeciły jak rozbat”y| 
węgle, a rysy drgały konwnisyjnie. 
to już człowiek starszy, nos mial WI; 
tuy, czoło wysokie, czaszką łysą i * 
kie siwe wąsy. Cylinder zesunął pł 
głowy, a śnieżny gors trakowej kow 
jaśniał pod rozpiętym paltotem. To 
miał chudą, śniady, zoraną „głębok?g, | 
brózdami. W ręku trzymał laską Jam gó. 
się zrazu zdawało, ale gdy położy! sipo 
ziemi rozległ się brzęk metaliczny: „ogg 
tem wyjął z kieszeni paltota jakis i „ 
przedmiot i coś w koło niego ro" aja 
wreszcie- dosłyszałem głośny, Laa f 
trzask, jakgdyby zapadła sprążyne g 
zamek. d, © 
2 Po dit 
?) Okoa w domach angielskich aie de 4 
rają się jak navz, lecz wą przepuło” n 
poprzek, a dolna ść podsuwa >i$ 
Przyp. tlom.) 
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m Po tem wykrąłnem oświadczeniu 
Bimieniczników Inspektor Pracy zauwa- 
pt ze zdziwieniem, iż konferencję zwo- 
fał przecież dopiero na 10 dzień od dnia 
sgioszcnia podwyżki przez związek do- 
zoTców, micli więc kamienicznicy mo- 
Mde naradzić się i przylyć na kon- 
ierencję z gotowymi projektami i peł- 
icmocnietwami. 

T W odpowiedzi na to właściciele 
Heruchomosci znów poszli drogą wy- 
Kiętów, oświadczając dowcipnie wcale, 
ze z powodu wyborów — poszczególni 
Gzłonkowie zajęci są tak w komisjach 
Wyborczych, iż „trudno“ było - zwołać 
Cgólne zcbrenie. Dozorcy winni byli 
zdaniem kaimieniezników, żądania swoje 
zgłosić podczas obrad sejmowych je- 
Fzcze, kiedy można było zmienić ustawę 
© ochronie lokatorów i podwyżkę nało- 
zyć na lokatorów (U!) W rezultacie ka- 
Dienicznikom znudziło się już wyłgiwać 
„ prosili o odroczenie konferencji, na 2 
godnie. 


1 października r. b. Ponieważ zaś wła- 
ścicicle nieruchomości ra prapozycję tę 
nie zgodzili śię. konferencję przerwano. 
S ądań dozorców z inicjaty- 
tora Pracy załstwioną prawdo- 
podobnie będzie przez nadzwyczajną ko- 
misję rozjemczą, w skład której wejdą 
prócz Inspektora Pracy delegaci mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, jak to 
miałą miejsce w innych większychemia- 
stach, To wszakże, że kamienicznicy 
ani myśleć nawet nie chcą o pertrakta- 
cjach z pracownikami raz jeszcze służy 
dowodem pojmowania obowiązków oby- 
wautelskich i wyrobienia społecznego 
oraz stosunku do klasy pracującej ka- 
mieczników, których interesów broni tak 
zaciekle „Chjena* i „Skulszczycy*. 


Raczn:ść Defegac:i Poboroy 
Polsk ejo związku 

Zebranie delégatów i poborców Zw. 
„Praca” odbędzie się w czwartek dnia 
12 października r. b. o godz. 6 wiecz. 
Prosimy o liczne przy- 


Prat Przedstawiciel dozorców/ oświad- 

reki sczył, iż zgadza się na odroczenie konfe- $ 
y „Gg encji na 1 tydzień pod warunkiem, że Sprawy ważne. 
e i Podwyżki obowiązywać bédą z- dniem bycie. 

w 
dla ob EU t n 


steg! 

wojk | 
zosiił W związku z krytyczną sytuacją 
p, finansową miasta 7 bm. zwołane zosta- 
stroi Ospecjalno posiedzenie Magistratu. Poe 
ną W Bzczególne wydciniy zgłosiły szereg 
płac? F Wniosków, dotyczących ograniczeń bu- 
i- bif dżetowych, Jak wiadomo, wzrastająca 
drożyzna środków spożywczych i bu- 
bzo(Óp dowlanych wytworzyła delicyt w bu 
dżacie miejskim, sięgający miljarda 400 
dl miljonów marek. . 
wi Po ożywionej dyskusji uchwalono: 
ań p 1) Magistrat, stojąc ma „stanowisku, że 
dow M wydatki związane z działalnością na 
prze polu szkolnictwa, opieki, społecznej i 
koie zdrowotności pod żadnym warunkiem 
doza E ograniczane być nie mogą, nie przystą- 
„| oMi pi do zmniejszenia budżetów tych wy- 
yoi | ziałów; 2) deficyt budżetowy Magi- 
wis 7e Stratu wynika z ogólnej dəwaluacji pie- 
1 o miądza i wzrostu drożyzny, dlatego nie 
m0 o może być rozstrzygnięty przez samo- 
wać rządy, lecz przez racjonalną polityką 
3 Cr czo-finansówą państwa; 8) na“ 
ELFA ładanie podatków jest ograniczone u- 
MO Btawą e zasileniu finansów miejskich 
udia z dnia 17 grudnia 1921 r., uniemożli- 


wiającą przejawienie się należytej ini- 
d Cjatywy podatkowej ze stromy miast. 
| W oelu częściowego zapobieżenia temu 


| stanowi rzeczy, Magistrat upoważnił 

mł | ławnika Badziana do zwołania konfe- 

| rencji finansowej oraz rozesłania ankio- 

„ je) ty w sprawach podatkowych; 4) zwrócić 

pt: $ Bię do Zarządu Związku Miast Polskich 

any 6 zwołanie konferenoji przedstawicieli 
diot 
vi 
sy po 


zee] Ze Związku Robotników i Ro- 


N $ : 
"I botnic Przem, Tytuniowego 
ariii w Łodzi. 
pui W dniu 5-go października r. b. o 
j %, | godz. 4-ej po południa odbyło się nadz- 
biec) wyczajne ogólne zebranie członków 
obt Związku Robotników i Robotnic Prze- 
okt mysłu Tytuniowego w Łodzi w „sali 
po | Związku „Praca“ przy ul. Głównej 31. 
schi Obecnych było zgórą 100 osób. 
ło * Na porządku obrad były następują- 
E S ce sprawy: 1. Zagajeniei wybór przewod- 
„jeb, niczącego, 2) znaczenie Związków Za- 
"cb wodowych, 3) Przeniesienie Związku i 
Tar 4) Wnioski. Zebranie zagaił kol. Kazi- 
„ BI mierczak powołując jednocześnie na 
wy przewodniczącego kol. Błaszczyńskiego; 
by) aseserami byli koleżanka Urbaniakówna 
né “i i Ciechocki, 
oE g Pierwszy miał udzielony głos kol. 
pori Durko, który wygłosił referat o Związ- 
kie kach Zawodowych i ich łznaczeniu w 
13 7 Bpołeczeństwie, za co zebrani nagrodzili 
Ay 2 mówcę oklaskami. Poczem przystąpiono 
M do punktu 3-go: przeniesienie Związku. 
o W sprawie powyższej przemawiało kilku 
ih yi Mi conków tegoż Związku, dowodząc, że 
UO | siedziba dotychczasowa Związku znajdu- 
b oe się w nieodpowiedniem miejscu, bo 
M W jednym lokalu ze Związkiem a raczej 
M lkcją Związku byłych wojskowych, wo- 
ok” 4 bec czego domagali się. przeniesienia 
[08 Związku do lokalu Polskich * Związków, 
p. oraz zgłoszenia akcesu do Rady Okre- 


owej Fol. Zw. Zaw. 

Po dftuiszej dyskucji postanowiono 
aolceić nowoobraneman Zarządowi zaję- 
Cie się tą sprawą, W tym celu została 

waluna jedneglośnie następującą re- 


` 


pi a o e e e e e AZ 


aa Bankrutujacy Magistrat tòdzkí. 


samorządów 2 Minleterstwem Skarbu 
w sprawie zaradz»nja katastrofalnej sy- 
tuacji finansowej miast polskich, 

Dos stycznia 19 8 r. postanowio- 
no wstrzymać sią od wydatków, po- 
wiąkszających budżet miasta. Wobec 
wielkich ciężarów, jakie miasto ponosi, 
wnosząc opłaty na Kasę Chorych, upo- 
waźnia ławnika W, Z. P. Joela dy zwo- 
łania specjalnej konferencji z przedsta- 
wiclelami Kasy Chorych w calu obmy- 
ślenia środków zaradczych. Polecono 
ławnikowi Badzianowi przedstawienie 
na najbliżźszem posiedzeniu Magistratu 
nowych projoktów podatkowych. 

Oprócz tych zasadniczych uchwał 
postanowiono rozpatrzyć wnioski, zgło- 
szone przez szereg wy działów węspra- 
wie ogra.iczenia wydatków. 

a 
5 

Szalona gospodarka naszych i od 
„naszych ojoów miasta doprowadza 
już Magistrat na ostateczny skraj prze- 
paści. Przerzżone kacyki magistrackie 
chwytają sią ostatnich desek ratunku... 
Ale napróżno. Powyższe „środki*, a 
właściwie półśrodki, paljatywy, sytuacji 
w niczem nie poprawią. A miasto ruj- 
nuje sią coraz bardziej. 

Dokądże będzie tej dewastacji mia- 
sta przez Żydowsko-socjalistyczne rzą- 
dy Maglstraokie 7%? 
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zolucja: Zebrani na ogólnem zebraniu w 
dn. 5-10 22 r. w liczbie z górą 100 osób 
członkowie Związku Zawodowego Robot- 
ników i Robotnic Przem. Tytuniowego 
w Łodzi uchwalają przeniesienie Związ- 
ku Tytuniowego z ul. Południowej do 
lokalu Polskich Związków Zawodowych 
przy ulicy Głównej 31, oraz zgłaszają 
akces do Rady Okręgowej P. Z. Z. 

W wolnych wnioskach postanowio- 
no podnieść składkę miesięczną na mk. 
1150 a wpisowe na mk. 300. 

Następnie kilku członków skarżyło 
się na postępowanie pana Dyrektora 
Skulskiego osławionego dyrektora fabry- 
ki tytuniu. Jako. fakty wskazywano 
brutalne obchodzenie się z robotnicami i 
robotnikami. Również skarżono się na 
nadzorcę, który w niczem nie ustepuje 

. Bkułskiemu. Ale zebrani wierzą, że 
jeżeli wszyscy pracnjącyjiw tym zakła- 
dzie robotnicy będą zorganizowani w je- 
den Związek, to łatwiej im będzie wie- 
le przykrości pokonać i arogancję p. p. 
zarządzających okiełznać. 

= _ Arkan. 


BEA ATE RATRI EP VERILIR INRE 


KiAdOROŚCI Mei. 
Kalendarzyk. - 


Dziś Placydy 
Jetro Maksymiljana 


$ Pirr 
k /schóg słońca Gam, 38 
cna. S 6 m. 12 
Cerin ód ksizżyca 5 m 14 
SU A z aE 
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— Regestracja wojskowa mężczyzn. Ra- 
da ministrów wydała następujące rozpo- 
rządzenie: 

Na podstawie tymczasowej ustawy 
o powszechnym obowiązku slużby woj- 
skowej z dn. 27 października-1918 r. 
(Dz. P. K. P. Ne 18, poz. 28) i rozporzą- 
dzenia rady ministrów z dn. 30 stycznia 
1922 r. w przedmiocie rozciągnięcia mo- 
cy obowiązującej niektórych* ustaw woj- 
skowych na obszar b. dzielnicy pruskiej 
(Dz. U. R. P. M9, poz. 69) zarządza się, 
co następuje: 

8 1. Zarządza się przeprowadzenie 
jednorazowych zebrań kontrolnych wszy- 
stkich obywateli Rzeczywospolitej pol- 
skiej płci męskiej, urodzonych w latach 
od 1883 do 1899, jak również wszystkich 
tych obywateli płci męskiej, których 
przynależność państwowa nie jest znana, 


a którzy mieszkają stale w obrębie pań- „ 


stwa polskiego. 

$2. Od stawiennictwa na zebrania 
kontrolnych wolni są wszyscy ci, którzy: 

1) pełnią obecnie siużbę czynną w 
wojsku; 

2) zostali zaregestrowani, jako ofi- 
cerowie. 

Wykonanie niniejszego rozporządze- 
nia poruczam ministrowi spr. wojskowych 
i ministrowi spraw wewnętrznych. 


— Z Rady Miejskiej, _ Wczorajsze 
posiedzenie Rudy Miejskiej nie odbyło 
się, 

— Z Państw. Szkoły Włzkieniczej. Za 
poparciem p. Reinhclda Wernera przed- 
stawiciela znanej fabryki maszyn „O. H. 
Weisbach“ w  Ghemnitz, Państwowa 
Szkoła Włókiennicza w Łodzi otrzymuje 
jedną wirówkę” najnowszej konstrukcji 
do bielarni szkolnej. 


Teatr, MEZORA E SZIRT. 
Teatr Miejski, Gəglelniana 63. 


Dziś t jj w środę Teatr Miejski 
daje nastrojowy dramat L. Kampfa p.t. 
„Nina“. 

W czwartek powtórzona będzie 
arcywesoła kom. B. Winawera p. t 
„Roztwór prof. Pytla*, 

W przyszłym tygodniu ukaże się 
arcydzieło Ibsena „Peer Gynt“ z panem 
Adwentowiczem w roli tytułowej. Pra- 
cownia malarska pod kierunkiem pana 
Wodyńskiego i pracownia krawiecka 
pod kierownictwem p. Pytla przygoto- 
wóją nową barwną wystawę. Próby w 
pełnym toku. Reżyseruje dyrektor H. 
Barwiński. 


Teatr Scala. 

Operetka pod dyr. J. Winiaszkióc 
wicza. W środę dn. 11 b. m. „Odmło- 
dzony Adolar*, ostatni szlagier Warsza- 
wy. W czwartek dn. 12 b. m. „Dziew- 
czę z Holandji* z p. Julją Godlewską w 
roli Księżniczki Jutty. W piątek dn. 13 
b. m. „Księżniczka (Czardaszka* Kalma- 
na, Operetka ta odniosła rekord powo- 
dzenia na całym świecie. Dyrekcja i 
reżyserja przystąpiła do wystawienia 
„Księżniczki Czardaszki* z całą staran- 
nością, dając nowe dekoracje i kostjumy, 
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Z żyta organizacji N. P. R. 


Zebranie wyborcze NPR. 
Dzielnicy Górnej. 


We czwartek, dn. 12 bm., o godz. 
7 wiecz. w lubie Dzielnicy Górnej 
(Kątna 2) odbędzie sią zebranie Zarządu 
dzielnicowego wzraz 4 dziesiętnikami, 
Komitetu Wyborczego, mężów zaufania 
oraz Straży wyborczej. Koledzy staw- 
cie się wszyscy! Sprawy pilne i ważnel 


Dzielnica Zieloną. 


Dziś o godz. 7-ej wiecz. w. lokalu 
N. P. R. przy ul. Piotrkowskiej 91 od- 
będzie się zebranie członków zarządu 
i dziesiętników dzielnicy Zielonej. Spra- 
wy ważue. A i 


Dzielnica Bałucka. 


W czwartek, 12 bm. zebranie Za- 
rządu, dziesiętników, delegatów fabrycz. 
i Komitetu Wyborczego w Dzielnicy 
Bałuckiej, w Klubie N. P. R. przy »ulicy 
Franciszkańskiej M? 68. Sprawy ważne, 
pożądana otecność wszystkich o godz. 
7 wiecz. 
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Smert 5 osób w płomieniach, 
(Straszna /katastrofa samochodowa). 


Czterej członkowie komisji angiel- 
skiej, która ma za zadanie czuwać nad 
grobami pogrzebanych we Francji żoł. 
nierzy angielskich, padli w tych dniach 
ofiarą fatalnego wypadku automobilo- 
wego. Jechali oni samochodem na 
cmentarz, położony w pobliżu Peronne. 
Wśród ciemnej nocy auto wpadło w bu- 
dujący się właśnie, na 16 metrów głę- 
boki kanał. Skutkiem upadku do dółu 
eksplodowała benzyna i auto całe za- 
paliło się niby pochodnia. Czterej An: 
glicy, nie mogąc wyratować sią z sa- 
mochodu, znaleźli męczeńską śmierć - 
w płomieniach. Nazajutrz robotnicy, 
zajęci przy budowie kanału, znaleźli 
wśród szczątków spalonego auta zwęg- 
lone ciała czterech Anglików. 


Smiercionośna mąka 
bolszewicka. 
(12 miljonów ludzi już się nią otrułol) 


Z Nowego Jorku donoszą, że pierw- 
sze próbki osławionej rosyjskiej „'nąki 
głodowej”, której jako jedynego pożywie- 
nia używano zeszłego roku w okolicy nad 
Wołga, a obecnie używa w całej Ukrainie 
ludność, — znajdują się w drodze przez 
Polskę i będą przywiezione wkrótce do 
główaego biura Narodowej Rady Luterań- 
skiej aw Stanach Zjednoczonych, która 
wspólnie z amerykańską komisją ratunxo- 
wą zajmuje się ratowaniem rosyjskiej lud- 
ności od Śmierci głodowej. 

„Mąka głodowa* składa się ze zmie- 
lonych ziarn lebiody, rośliny rosnącej w 
wielkich iluściach na stepach Rosji euro- 
pejskiej i Sybcrji, zmieszanej z prochem 
zcemnym, by się wydawała mniej sypką. 

Lekarze amerykańscy, zbadawszy tę 
mąkę rzekli, że może ona zaspokoić 
chwilowo uczucie głodu, ale w następ- 
stwach sprowadza pewną Śmierć. 

Mąkę tę mieli za jedyne pożywienie 
uchodźcy polscy w ciągu całej swojej po- 
dróży z Sybeiji do Polski, gdzie resztę 
jej oddali przedstawicielom władz pol- 
skich. 

W gubernjach nadwolżańskich zmar- 
ło skutkiem odżywiania się tą mąką 12 
miljonów ludzi, a na Ukrainie sowieckiej 
także grozi wymarcie kilku miljonom lu- 
dzi z powodu odżywiania się tą mąką:'w 
braku zboża, które bolszewicy wywieźli 
do okolic objętych głodem. 

enan 


Tajemnica pdtiągu-pogpewtawg. 
(Czy można podróżować bez'spodnił) 


Pewnemū praktycznemu Niemoowi 
z Alzacji zdarzył się. niedawno przykry 
wypadek, o którym opowiudają pisma 
berlińskie. 

Oto ten nowy obywatel Rzeczypo- 
spolitej Francuskiej i właściciel fran- 
ków wysokocennych, któremu po za tem 
nieźle się powodziło w nowej ojczyźnie, 
postanowił zmienić franki na marki, u- 
dać się do Niefhiec i tam sprawić sobie 
nowy garnitur. 

Otrzymawszy paszport i załatwiw- 
szy wszystkie formalności, praktyczny 
Niemiec ubrał się w najbardziej znoszo- 
ny garnitur, minął granicę i znalazł się 
niebawem na ziemi dawnego vaterlandn. 
Tu kupił ubranie, kazał je natychmiast 
w sklejie zapakować i załatwiwszy od- 
ręczne sprawunki wsiadł w pociąg, by 
udać się powrotem do domu. 

— Przebrać zdążę sią po drodze — 
pomyślał — Z Fryburga do Milllheimu 
dobry kawał. 

Gdy pociąg ruszył, wziął zupako- 
wany garnitur i udał się do W. C., hy 
tam się przebrać, Stare ubranie, wytar- 
te i podarte w wielu miejscach, wyrzu- 
cił przez okno i z pełną satysfakcją zu- 
czął rozwijać pakunek. 

Jakież było jego przerażenie, gdy 
spostrzeg, że między poszczególnemi 
częściami garderóby — bruk było spodni! 

Nieszczęśliwy pasażer ubrał się jak 
mógł najstaranniej, nie wiele to jednak 
omogło. Niebawem wszedł do prze- 
TRS wystrojony w świetną marynarkę, 
elegancką jesionkę, nowy kapelusz — 
pozostałe jednak cząści garderoby wy- 
straszyły płeć piękną, która z krzykieja 
zaalarmowała konduktora i zażądała n- 
sunięcia nieprzystojnie ubranego pa- 
sażera. 

Epilog tej sprawy toaletowej ro- 
zegrał się na granicy, w oddziale policji, 
która zaopatrzyła nieszczęśliwca w parą 
spodni i wysłałała go czemprądzej do 
domu, by się ostatecznie i całkowicie 
przebrał, jak przystało, 


Jylar ika 1070 r 


PRA DAI mó 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 
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Arcydzieło lącznych wytwórni Pathé--J erii w Paryżu. 
Premjowana pięk 


ność rosyjska. Natalija Kowanko 


„15 preludjum Chopina” 


Orkiestra pod dyrekcją p. M. LEWAKA. 
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w wytwornym nastrojo- 
wym dramacie w 6 aktach. 
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Przas wieki szerzy sią joj sławy echo, Przez czar piękności | kobiety apryt 
C hoć urodzona pod ubogą Blrzechą, Z niziny nędzy wdarła sią na szczyt 
Olśniła genjusz sławnego malarza, 
Spątała sorce stratega—mocarza 


Najpiękniejszy film świata! 


LADY HAMILION 


MOTTO: 


Kino Spółdzielni 
Pracowników Państwowych | 


Wielki monumen- 
talny dramat w 2 


serjach i 12 akt. kli 
(Dolina Szwajcarska) ilustrujący przygody najpiękniejszej kobiety XVIII wieku, córki biednego wyrobnika, Rmmy Lyon, późniejszej Lady Hamilton, 
R CY , oraz romanae) A OLA admirałem AO EOCJ (LR aw yeianca FA Trafalgaru. NR Er | R 
0la6 wnyć ) LA jako RKO mi AKO KT i 
ul. Sienkiewicza Ne 40. potęgi EŃ Liane Had Ham OD Werner Krauss Hamilton (odrad |] (l rał Nelson, Reimiold SZYDCE Ferdynand IV | aty 
Początek przedstawień w soboty, niedziele-i święta o godz. 3, w dni pów-zednie o 5p.p., ostatni seans o 9.15 w. | Da 
H UWAGA: Dla Członków &póldz. Pr ików Państ b' zniżka 50 p O w 
Dziś i dni następnych, Dla urzędbi ków Pafsiwowych 25 tron ga WIK ETOM EO DAC niedziel I świąt. 4 te 
Be a 
è ; P.erwszy, raz w Łodzi, Ostatnie słowo amerykańskiej techniki 3 R 
Największe w Łodzi > 


„BROKEN COIN” È 


czyli „Tajemnica miljardowych Skarbów i 
Dramat w 6 aktach według słynnego dzieła amò- Eddie Polo, Hugo Lubek i Małgorzata. 


rykańskiego VERNEGO — EMERSON HOUGH'A. 

Film ten poza wyjątkową treścią i wystawą, obfituje w niezwykle potężne hata sna momenty porywające wyobrażnię ludz- 
ką, nie liezsąc bajecznych karkołomnych tryków, akrobatyczno-sportowo-atletycznych I rekordowej walki amorykańskiego boksu, 
na które zdobyć się mogła jedynio amerykańska wyrafinowana technika kinemntograficzna, nle licząca się s wysokością po: 
niealon 61 kosztów produkojl. 
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Konstantynowska 16. 
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Dr. med. BRAUN Dr. J. SZREIBERĄ* 


a zakupem garderoby jesiennej, 


20 piomkowanie orz wprawianie zębów | 
eoma Shir PO mA 


otolarnia Mechaniczna 


przyjmuję roboty budowlane i ob- 
róbkę drzewa pa miszynach stolarskich 
Wykonanie solidne i terminowe. 


Wydawca Zarząd Wojewódzki N. PE Tłoczono w drukarni „Praos“, Przejazd 8, 


Sneojalista 
Chorób wanerycznych, skór- 
nych, moczopłciowych. 
Przyjm. 10—1, 5—8, panie 4—5 
Poludniowa, 23. 


Mahle. sroda: 


Kamlitətu Pomocy  Dzioctom, 
Przejazd 4, w godz. od 9—4-6j. 


Robotnicy popierajcie swoje pismo „Praca“ 


Choroby chirurgiczna. 
SIENKIEWICZA 9. 
Przyjmuje od 5—7 pp: 


za damskie, mę?” | 
Obuwie kie i dziocinn? 


Buciki domowe zo skóry 
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